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P A T R Y O T Y C Z N Y C H  P O L IT Y K Ó W  

W  L W O W I E .

Dnia 2ggo W rześnia 1795.

G a & ety.

N I E M C Y .

Z  Duisburg dnia 8. Września.

T o  , o czym  Francuzi tu m ów ili, to 
ieft , o przeyściu przez R e n , iwż fif  
ziściło. W  nocy z dnia g. na 6. W rz e 
śnia przeprawili fię fpofobem cale rząd
kiem , bo nie przez mofty dobrze fporz^- 
d zon e, ale na łodziach razem powią.za-
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fiych. Od dawnego iuż czafu gotowa
no fię do tego, i infanterya codziennie fig xv
ćw iczyła  w zręcznym robieniu wioflem , ja
a kawalerya w  Ikakaniu konno w  łodzie g a
pialkient i gnoiem nałożone , i nawzaicm ftr
z  tych na ląd. Tym  fpofobem łatwo im da
było dokażać fwego na wielkich i fzero- tal
kich batach, z których każdy opatrzo- Gg
n y był 12. aż do Ig. długiemi rzemienia- ‘ ku 
nti, bez pomocy mnóftwa maytków. iac

Ile do tych czas wiedzieć można, p r
Francuzi w  trzech nąybliżey nam przy- n a
ległych mieyfcach ulkutecznili przepra- zó
w g , to ie ft : p rzy  Eicbelkamp między nje
U erdingen , i  Duisburg pod Jenerałem A i
E efeb v re , p rzy  Uerdingen pod Jenera- za
lent Jourdan , i p rzy  D iijjeldorf, pod Je- cie
nerałem K ieler. Podług zapewnienia pe- nie
wnego Jenerała Franculkiego , miano fig f w
także przeprawić p rzy  Ncuwied , K olo-  dw
m i , i Koblctz.

Okoliczności przeyscia prancuzów  no
p rzez K eti dla rozmaitości doniefień nie- p D
łatwo można opifać; powiadaią że Jene
rał L efebw e  w  towarzyftwie iednego 
fzczególnie rybaka przepłynął łódką, dla p r!
rekognolkowania pozycyi A u ftry ak ó w  dw
pod Huckum  , pod czas gdy iedna kolu
mna z 3000. ludzi złożona przebierała fig
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w  proft lafu pod Eicbelkamp , ta wcifnę*
ła fię aż za obóz nieprzyiaciellki. Dru
ga zaś awanfowała na flank obozu A u -  
ftryackiego. Ta gdy fię ufzykowała,' za 
daniem fygnału na tamtę ftronę rzeki , 
tak ze wfzyftkich bateryi zaczęto fypać 
ognie , a przeprawieni z bagnetami w rę
ku uderzyli ze awóch ftron na nieprzy
jaciół , k tó rz y  po żwawym  opieraniu fię, 
przymufzeni byli do cofnienia fię. Z. ra
na liczono iuż około 45. tyfięcy Francu
z ó w  na tey ftronie rzeki. W  tym ftanie 
niepodobna było utrzym ywać fię dłużey 
A u ftryak om : z tym wfzyftkiem iednak
za trzeciem dopiero gwałtownym natar
ciem z bagnetami (armat bowiem iefzcze 
nie było przeprawnych ) wyparci byli z 
fwego ftanowiika, ubiwfzy w p ierw fzy ch  
dwóch fzturmach wiele Francuzów . T o 
fię działo około 6. godziny z rana , ka
nonada udała dopiero około trzeciey po 
południu.

P r z y  TJerdingen i  D iijfeldorf prze- 
prawuiący fię więcey znalezłi trudności; 
dwie łodzie tu zoftały zatopione.
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W Ł O C H Y .

Dnia 27. Sierpnia wyrufzyła flotta 
Angiellka z portu Savotiay celem prze
jęcia znacznego transportu dla armii 
Francuikiey z hworno płynsjcey. T a  
w yp raw a tak fię udała, że tego famego dnia 
zabrano 9 ftatków z pomienionego trans
portu, między któremi znayaowaiy fię 3 .  

kupieckie.

Kaper także Sardynfki fchwytaf 
okręt Turecki dnia 2 9 . Sierpnia, k tó ry  
fprzedawizy zboże Francuzom, miał na 
fobie złota i frebra pa 980,000, Złotych 
Niemieckich w  wartości.

Z  M arjylii wypłynęło 4. bogato na
ładowanych okrętów Franculkich dnia 
30 Sierpnia; przeznaczone % do Jenuy* 
Angielfkie upędzały fię dnia dzifieyfzego 
za niemi, i iuż przeięły ieden z nich.

D iia 27. Jenerał Devins udał fię ku 
obozowi nieprzyiacielflt.emu , końcem re- 
iiognofkowania iego pozycyi,

f
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F R A N C Y A ;

Z  Paryża dnia 2. IVrzeźnia.

N a Seflyi Konwencyi dnia 30. Sierp, 1 
wniófl Gamont imieniem Depntacyi Rzą- 
dowey pro iekt, podług którego wielką 
liczbę Aflygnat można z kurfu w y p ro 
wadzić. ,, W  Paryżu znayduiefię, rzekł, 
wielka liczba domów narodowych ( po 
emigrantach) które dlaRzeczypofpołitey 
więcey ciężaru czynią iak zylku. Te 
domy radził natychmiaft fprzedać. Tym  
fpofobem nabywaiący przywiążą fię do 
K onftytucyi, a dla emigrantów zniknie 
na zawfze nadzieia odzyikania onych. ,, 
Bourdon de f O if e ,  k tóry  iako Kommif- 
farz poftany był do Indyi zachodnich z  
B reji t dla nieznanych p rzyczyn  znowu 
p o w ró c i ł , mówił mocno przeciw licz
nym wymazaniom w yfz lych  z lifty emi
g ra n tó w , co Konwencya codzień prawie 
dekretuie.^ Między innenu tych mówca 
użył w y ra zó w : ,, Chcecież na nowo
wzniecić zamiefzanie w  Rzeczypofpołitey? 
to łatwo fię ftanie gdy zaczniecie po
wracać dobra zabrane emigrantom. Rzuć
cie okiem na ikarb N arod ow y, lpólcie
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tyle afiygnat, ile będzie można zebrać z  
łprzedaży dóbr emigrantlkich. A  nade- 
wfzyftko przeftańcie w ym azyw ać w y- 
fzłych z lifty emigrantów. Upewniam , 
ze leżeli rzeczy  trzy  miefiącc iefzcze zo- 
ftaną w  tym ftanie , tedy w fzy fcy  od 
emigrantów wymordowani zoftaniem ,,
l t, d •

W  tym famym tonie mówił i Tal- 
lieny  z tym wfzyfłkim w yłączał iędnak 
z pomiędzy emigrantów t y c h ,  którzy fig 
ikutecznie przykładali do rew plucyi, i 
tych którzy zagrożeni pod Rządem po- 
ftrachu , kray opuścili. Dekretowano ie- 
cinak , że napotym więcey z lifty emi
gran tów  w ym azyw ać fie nie będą wy* 
Izli z kraiu.

Nie raz iuż Konwencya odbierała 
za/karżenia na niellychane lichwiarftwo 
w  Paryżu, przez co aflygnaty fz ły  bez
cennie, i kredyt Narodowy znacznie fig 
olłabiał. Konwencya tym razem okaza
ła fig dzielnieyfzą aniżeii kiedy, i zgrun- 
tu lichwy wykorzenić przedfięwzięła. 
B ailieul imieniem trzech Deputacyi uczy
nił wniofeb, podług którego lichwiarze 
wlkazani bydz' maią na dwóroczne wie
zienie w łańcufzkach i wyftawienie pod 
pręgierz , ieżeli fig poważą i. handlować
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pieniędzmi czyli w g o to w iz n ie ,  czyli też 
w  affygnatach gdzie indziey , nie w  B ar- 
f i e , 2. Jeżeli będą przedawali towary na 
mieyfcach tymże nieprzyzwoitych. 3. 
Jeżeli tow ary fprzedawać będą , które do 
nich nienależą. Dekretowano z  dodat
kiem kary  Konfilkaty.

Boifiy d' Anglas mówił za Korfykn- 
nami, k tó rzy  po wpadnieniu w  przemoc 
o b cą , dotrzymuią ftatecznie wierności 
dla R zplitey, i tułaią fig teraz w  pro- 
wincyach południowych bez żadnego fpo- 
fobu do życia. D o d a ł, iż ci niefzczęśli- 
w i  niedługo będą potrzebowali nafzego 
wfparcia ; przybliża fię iuż moment, w  
którym Rzplita potrafi fię utrzymać p rz y  
fw ych  prawach do nayodlegleyfzych po- 
feffyi. Już panuią niezgody i zamięfzania 
na Korlyce i t. d. Odefiano do Deptita- 
cyów .

P rzefz ły  Jenerał Montesąuiou pifał 
do Konwencyi uniewinniaiąc fwą ucie
czkę ; przeto doprafzał fię o pozwolenie 
do powrotu. Odefiano do Deputacyów.

Do Paryża przybyw a wiele woylka, 
które  rozkwaterowano w  domach wła- 
ścicielów. Z  początku fądzono, że cią
gnie do Bretanii, ale gdy po kilkodnio
w ym  fpoczynku ,  nie widno aby fię w y -
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bterało do dalfzego m arfzu, fądzą iż fig 
tu zoftanie dla wftrzyman.a Royaliftów, 
których tu w  tym czafie wigcey ieft, 
aniżeli kiedy indziey, od rozruchów i 
zamierania. W  tym ftanie mepoważą 
fig zapewne podnieść g ło w y ,  ile gdy wi
d z ą ,  że pobliżfze armie powfzechnie K o a- 
ftytucyą przyimuią. W  obozie pod M ont- 
tnartre ieden fzczególnie kapral oparł fig 
przyigciu Konlłytucyi. Gdy go fig p y 
tano o p r z y c z y n g , nic nieodpowiedzia- 
w fz y  pofzedł do namiotu. Ten chciał oka
zać że ieft wolny.

Xieżna Orleanu iuż ieft uwolniona.—  
W  niektórych fekcyach po funcie rozda- 
ią chleba : fpodziewaią fig , że i po in
nych fekcyach w  krotce to naftąpi.

Deputacya Ocalenia mianowała P . 
Bacber na Kommiffarza do traktowania 
z  Auftryą w  Bazylei o zamiang K rólew ny 
za  S• Reprezentantów, bez którey kon. 
dycyi nic.
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